
Cena £  ha l .

N r .  4 . Kraków, Wtorek 4. Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h.. kwartalnie 

7 kor. 50 h.. rocznie 30 K.
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznic.
Na prowincyę z jednorazową prze
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 h.. 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K.
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h.. kwar

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 

12 K, w innych państwach kw artal
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy .

NARODU
Listy pieniężne, przekazy na prens 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Adminisiracyi „Ołesu Na 
rodu“. — Prenumeratę opróez upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w ohrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE PORANNE

ADRES RED: -UL św. Tomasza L 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.- „Głos Narodu" Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje 
Komunikaty prywatne po kronice: 
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę 
W. Uzarskiego. W Stanisławowie
Roman księg., M. Bysiek główna _____ , ____ --------------  ------  -------- „ „ ___
E. Braum Wien I., R. Mosse Wien II. W Berlinie Fri dl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRÓLESTWIE POLSKIEM: Sandomierz W.

Biuletyn austro-węgierski. * kultury umysłowej W a rs z a w y .
^  S ywi . - u l pp t . wpyn  n i A m i l t n o ó ó i  m v w l i  n r

U rzedow nio  donoszą dnia fi. s tyczn ia  tOlfi.: W iedeń, dnia 4. stycznia 1910.

Wschodni teren wojny.
Na froncie besarabskim walczono zacięcie ta

kże przez cały  dzień wczorajszy.
Nieprzyjaciel wszystko czynił, aby przełamać 

nasze linie na obszarze Toporowca. W szystkie  
próby przełamania się rozbiły się o dzielny opór 
naszych doskonałych wojsk. Liczba w ziętych

jeńców wynosi trzech oficerów i 850 żołnierzy.
U ujścia Seretu, nad dolną Strypą, nad poto

kiem Kormin i nad Styrem odparto pojedyncze  
rosyjskie ataki. Liczne miejsca frontu północno- 
wschodniego stały pod nieprzyjacielskim o 
gniem działowym .

Włoski teren wojny.
Na włoskim terenie wojennym nie było ża- dnych szczególniejszych wydarzeń.

Bałkański teren wojny.
Koło Mojkovca zmuszono do ucieczki oddział Położenie jest niezmienione,

czarnogórski, który odw ażył się przejść na pół '/ast(,p(‘.a *zel'a sztabu generalnego von Hofer,
nocny brzeg Tary. ! marszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 4. stycznia 101 »>.

W ielka głów na kw atera  ogłasza dnia 4. sty  e/.nia 101(1.:

Wschodni teren wojny.
Rosyanie kontynuowali z równem puwodze-j wzięcia patrolami i oddziałami strzeleckimi. ! 

nłem, jak w poprzednich dniach swe przedsię-

Zachodni teren wojny.
W ielkie wysadzenie na północ od drogi La pów, które częściow o szukały ratunku w szyb- 

Bassee— Bethune miało pełny sukces. Nieprzy- kiej ucieczce.
jacielskie okopy i stanowiska ochronne, tudzież Na reszcie frontu żadne wydarzenia o szcze- 
droga łącznikowa zostały zasypane. Pozostała | gólniejszem znaczeniu.
przy życiu część załogi, która usiłowała ratować Podczas ostrzeliwania m iejscowości Lutter- 
się ucieczką została jednak przez naszą piechotę bach w Alzacyi przez Francuzów w dzień nowo- 
i karabiny m aszynowe skutecznie ujętą. Łącznie roczny, została przy opuszczaniu kościoła młoda 
z tern na szerokim froncie w ykonany atak o- dziewczyna zabita, a jedna kobieta i troje dzieci 
gniowy zaskoczył nieprzyjacielskie załogi oko- zranionych.

Bałkański teren wojny.
Na bałkańskim terenie wojny nic nowego. Naczelne Kierownictwo Armii.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol, (T. B.) D oniesienie agencyi 

te legraficznej Mliii, G łówna k w atera  tu recka 
donosi:

Front w D a r d a n e l a c h .  Koło Sed ił Bar 
walki bombami trwały dalej. N ieprzyjacielski 
krążownik i monitor brały przez pewien czas 
udział w walce. Nasza artylerya zmusiła ukręty 
te do oddalenia się. Jeden nieprzyjacielski mo
nitor ostrzeliwał przez godzinę bezskutecznie

nasze baterye na wybrzeżu cieśniny. Na w yso
kości Beszike pocisk naszej artyleryi trafił w 
nieprzyjacielską- łódź torpedową. Torpedowiec 
ten oddalił się. Jeden z naszych aparatów lotni
czych rzucił na nieprzyjacielski obóz koło Sed 
il Bar trzy bomby. Nasze baterye na wybrzeżu 
cieśniny ostrzeliwały skutecznie nieprzyjaciel
skie m agazyny w Sed il Bar i zniszczyły kilka

.składów.

^Uwięzienie konsulów « Salonikach.
Protest Grecy!.

Ateny. (T. B.) 1. stycznia. G r e c k i  g a b i 
n e t ,  w ystosow ał z pow odu w ydarzeń saloni- 
ckich o strą  n o t ę  z p r o t e s t e m  do rządów  
en ten te . W  nocie pow iedzianem  jęst, że Grecya 
widzi się zm uszoną w nieść p ro tes t przeciw  jak 
najsw aw olniejszem u i na jbardzie j n ieludzkie
mu pogw ałceniu g reckiej zw ierzchności, k tóre  
nastąp iło  przy zupełnem  nieuw zględnieniu tr a 
dycy jnych  regu ł p raw a dyplom atycznego  azylu  
i n a je lem en tam iejsze j m iędzynarodow ej kurto - 
azyi.

W spólny krok u rządu greckiego.
A teny. (T. B.) 2. stycznia. Ag. H av asa  dono

si: M o c a r s t w a  c e n t r a l n e  oraz B u 1- 
g a r y a  i T u r c y a  podjęły  u r z ą d u  g r e 
c k i e g o  w spólny k ro k  w spraw ie u w i ę z i e -  
n i a  ich konsulów  w  Salonikach. P rezy d en t 
m inistrów  S k  u 1 u d i s odpow iedział, że rząd  
już zap ro testow ał u gabinetów  w F aryżu  i 
Londynie.

W ywiezienie z Salonik.
Saloniki. (T. B.) W szystkie w ydalone z S a

lonik osoby persona! u konsu latów  przew iezio
no z p o k ład u  pancern ika  „ P a t r i e 11 na p o 
k ład  parow ca, k tó ry  natychm iast odjechał w 
niew iadom ym  k ierunku.

Król Piotr w Grecy:.
Berlin. (T. B.) P ry w a tn y  ko responden t Biu

ra W olffa donosi, że k ró l serbski P  i o t r, k tó 
ry przybył do Salonik  n a  pok ładzie  to rpedow 
ca francusk iego , uda  się do A ten, ab y  odw ie
dzić króla K onstan tyna . K ról P io tr  z razu nie 
w ysiadł w Salonikach na ląd  i p rzy ją ł na po
kładzie  to rpedow ca odw iedziny generała. Sar- 
ra illa  i greck iego  gen era ła  M assopulosa.

W Salonikach.
Ateny. (T. B.) Biuro R outera  donosi z Salo

nik: K ról P i o t r  serbski prosił o cofnięcie 
w ojska, k tó re  przygotow ano na jego p rzy ję
cie, poniew aż nie ma zam iaru w ysiąść na ląd. 
Przypuszczają, że chce un iknąć .przyjęcia ofi- 
cyalnego.

A teny. (T. B.) Ag. H avasa  donosi: Serbski 
poseł udał się do S a l o n i k ,  ab y  odbyć z k ró 
lem konferencyę.

I

Sprawozdania nieprzyjacielskich sztabów.
Komunikat rosyjski.

W iedeń. (T. B.) Z w ojennej k w a te ry  p raso 
wej donoszą: Spraw ozdanie r o s y j s k i e g o
sztabu  jeneralnego . Dn. 1. s tycznia . |

Od fron tu  r y g  s k i e g o  aż do P  r y  p e c i 
żadne zm iany. i

N a p o ł u d n i e  o d  P r y p e c i  trw a  dalej 
silna w alka. W  odcinku rzeki S t y r u  m iędzy 
ko le ją  K o w e 1— S a r n y  a  m iastem  C z a r -  
t o r y s k i e m  przeszliśm y n a  lew y brzeg S t y- 
r u i obsadziliśm y wieś C h r  i a  s k. Silne k o n tr
a ta k i n iep rzy jac iela  celem w yparc ia  n as  na 
praw y brzeg  S t y r u  pozostały  bez sk u tk u , 

i T ak  sam o nie udała się próba n ieprzy jac iela  
celem w yparc ia  nas z okolicy  kolonii M ił a- 
s z ó w n a  południow y wschód od K o ł e k .  Na 

I północ od dw orca  O ł y k a  30 kim . na wschód 
od Ł ucka  posunęliśm y się dalej naprzód  i umo- 

' cniliśm y zdob y ty  teren .
' N a froncie rzeki S t  r  y p y  obsadziliśm y dwie 
linie row ów  strzeleckich  n ieprzyjacielskich . W 
okolicy m iasta  U ś c i e c z k a  w yparliśm y nie
przy jac ie la  na p raw y brzeg D n i e s  t  r  u. Mię
dzy D n i e s t r  em a  g r a n i c ą  r u m u ń s k ą  
osiągnęliśm y zasieki d ruciane n ieprzy jaciela , 
przekroczyliśm y je i um ocniliśm y zdoby ty  te 
ren. 1

Św iadectw em  niem ilknącej p racy  myśli pol
skiej był i je s t żyw y udział, było i jest żywe 
działan ie  społeczeństw a na gruncie szkolnictw a 
pryw atnego  polsk iego , oraz n a  gruncie  rozsze
rzenia św ia tła  przez różne in sty tu cy e  w iedzy 
popularnej. W ażną rolę o d eg ra ły  w  tein  k u rsy  
naukow o, o k tó rych  działaniu  znajdu jem y w 
„K uryerze  W arszaw skim " następu jące  d a ty :

U derzającym  dow odem  żyw otności kursów  
naukow ych, a św iadectw em  tego , w  jak ie j mie
rze odpow iada potrzeb ie  społeczeństw a, je s t 
w zrost w yższych kursów  naukow ych w la tach  
w ojny.

W zeszłym  roku . pomimo, iż połow a k ra ju  
odcięta była od W arszaw y, pomimo ujem nego 
w pływ u w ojny n a  dobrobyt, pom im o niepew no
ści s y tu a c ji  w  chwili rozpoczęcia w ykładów : 
albow iem  W arszaw a ob legana była w łaśnie w 
październ iku  i ludność tłum nie ją  opuszczała, 
mimo tych w szystk ich  w arunków  zm niejszenie 
frekw encyi nie przenosiło 20 procent. Lecz 
skoro ty lk o  w arunki nieco się popraw iły , liczba 
słuchaczów  poczęła w zrastać i w drugiem  pó ł
roczu dosięgła 1200.

Rok m iniony rozpoczął się w śród w arunków  
wysoce n iekorzystnych . U trudniona ko m u n ik a
c j a  z prow incyą, niesłychanie ciężkie w arunki 
ekonom iczne, w reszcie d ługa zw łoka z uzyska- 
niem san k c j i od w ładz okiipaejrjn jrch, w szystko 
to, zdaw ało się, w różyło bardzo nieprzychylnie 
dla studyów .

Skoro jed n ak  zezwolenie uzyskano , sale za
pełniły  się rojnym  tłum em  m łodzieży, ja k b y  na 
skipienie różdżki czarodziejsk iej, a sympaty-- 
czna atm osfera um ysłow a, u tw orzona z zapału 
do nauki i życzliw ości w zajem nej słuchaczów
i profesorów , oddzia ływ ać zaczęła krzepiąco na 
przygnębione sy tu acy ą  um ysły.

Gd pierw szych dni w ykładów  kan ce la ry a  o- 
blegana była przez zap isu jących  się, a czynność 
ta  jeszcze nie zosta ła  zupełnie zakończona. Aby 
dać pojęcie o tern, ja k  szły zap isy  słuchaczów , 
podajem y ich liczbę w  dniu 10. listopada ub. r. 
w zestaw ieniu z ich liczbą dnia 10 listopada 
roku zeszłego:

Zapisy w edług Sekcyi:
O grodnicza 70 4G
Przyrodnicza 90 88
Techniczna 107 194
H um anistyczna 1304 012
Fizyczno-m atem atyczna (o- 

tw arta  dopiero w roku b.) 20
Razem  1047 840

Liczba w ięc słuchaczów  podw oiła się niem al 
w porów naniu  z rokiem  zaprzeszłym . W zrosła 
także  liczba w yk łada jących  z 77 w r. 1914— 10
ii a 95 w r. b. Ilość godzin w ykładów  tyg o d n io 
wo w zrosła z 291 na 407.

J a k  w skazują  liczby- osta tn ie , w zrost nie był 
ty lko  w ynikiem  zw iększonej frekw encyi. lecz 
tak że  rozw oju  insty tucy i. Is to tn ie  przyby ły : 
trzeci kurs studyów  ogrodn ic tw a naukow ego, 
in s ty tu t pedagogiczny  i sekeya fizyczno-m ate- 
m atyczna, w prow adzając z sobą nowe żyw ioły.

In s ty tu t pedagogiczny sk łada  się z dw óch ty 
pów słuchaczów , p rzedstaw iających  praw ie ró 
wne liczby. Jed n i rozpoczynają system atyczne 
s tudya  od pierw szego roku: ci z nich. k tó rzy  
są zajęci p racą nauczycielską w godzinach 
przedpołudniow ych, uczęszczają na rów noległy  
z rannym  w ieczorny kurs kolegium  hu m an isty 
cznego. Liczba ich wynosi 99. z dużą p rzew agą 
żywiołu m ęskiego. J e s t  to żyw ioł bardzo pow a
żny, w yrobiony w prak tyce  nauczycielsk iej, a 
pomimo ciężkiej p racy  zaw odow ej z zapałem  
oddający  się studyom  i p row adzący  je w sposób 
in teligen tny . Czyni to obcow anie z tym  kon tyn- 
gensem  w ysoce miłem dla w yk łada jących .

R eszta słuchaczów  in sty tu tu  pedagogicznego 
sk ład a  się z żyw iołów  dopiero p rzygotow ujących  
się do zaw adu nauczycielskiego i zaczynających  
s tu d y a  od początku  lub też z nauczycieli, stu- 
dyu jących  ty lk o  pojedyncze przedm ioty  d y d a 
k tyczne w yższycli kursów  .Liczba ich w ynosi 
95. Są m iędzy nimi i tacy , k tó rzy  przebyli czę
ściowe lub całkow ite  s tu d y a  u n iw ersy teck ie  i 
stu dyn ją  sam e ty lk o  przedm ioty dydak tyczno- 
w ychow aw cze.

D rugą grupę zw artą  tw orzą w sekcyi hum a
nistycznej ko legiańci pierw szego i drugiego 
ku rsu  w ogólnej liczbie 200. J e s t  to przew ażnie 
młodzież, k tó ra  ty lko  co opuściła  szkoły  śre
dnie. Żywioł niew ieści tu  przew aża. Jed n i z nich 
p rzebyw ają  s tudya  ca łkow ite  regulam inow o 
przepisane dla kolegium  i p odda ją  się w końcu 
roku  egzam inom  regulam inow ym , a w ciągu ro 
ku —  kollokw ium  i ćwiczeniom . Liczba ich 
w ynosi na  pierw szym  kursie  00, na drugim  20.

D alsze study-a następu jące po koleg ialnych  
(dla tych , k tó rzy  idą drogą system aty czn ą), są 
to w yk łady  specyalne, w godzinach popołudnio
w ych. Na w y k ład y  te , obok słuchaczów , k tó rzy  
przeszli kolegium , uczęszczają i tacy , k tó rzy  
w ybierają  g rupy  przedm iotów , uzupełn iających  
dotychczasow e w ykształcenie. A udy to ryum  tu  
je s t bardziej urozm aicone, ja k  zresztą i sam 
c h a ra k te r  w ykładów , przechodzące rozm aite 
g radacye, od ścisłej p racy  w sem inaryaoh do 
w ykładów  o charak te rze  n iem al p relekcyjnym . 
L iczba słuchaczów , uczęszczających na te  w y
k ła d y  w roku  bieżącym  w ynosi 806.

S ekeya przyrodnicza m a rów nież kolegium

dw uletn ie o system atycznych  w ykładach  reg u 
lam inow o przepisanych dla w szystkich  s łu ch a
czów, obok tego zaś w y k ład y  o charak te rze  
bardziej speoyalnym . Ogólna liczba słuchaczów  
na sekcyi przyrodniczej w ynosi 116; z t j reh na 
kolegium  uczęszcza 32: na w yk łady  specyal
ne 84.

4 akasam a organ izacya  p ro jek tu je  się na w y
dziale fizyczno-inaten iatycznym : obecnie czyn- 
ny jest z ko leg ialnych  dopiero p ierw szy  rok  s tu 
dyów . Liczba słuchaczów ' w ynosi obecnie 23.

S ekeya techniczna m a rów nież ten  ch a ra k te r  
dw oisty . W r. b. ku rs, odpow iadający  ko le
gium , tw orzy  pierw szy k u rs  po litechnik i z dw o
ma w ydziałam i: m ećhanicznym  i e lektro-tech- 
n icznym ; na w y k ład y  w ieczorne (3 kursa) u- 
częszcza 168 osób.

S ekeya ogrodnicza, opierająca s tu d y a  swoje 
specyalnie o silnie zbudow aną podw alinę przy- 
rodniezo-naukow ą, sk łada  się z 3 kursów7 syste- 
m atj'cznej nauk i z egzam inam i przejściow em u 
Liczba słuchaczów  obecnie je s t 97.

Liczba więc ca łkow ita  zapisów  na w szystk ich  
sokcyaeh w ynosi 1684.

Na dorocznem  posiedzeniu ra d jr naukow ej 
kursów , k tó re  odbyło się przed k ilku  dniam i, o- 
brano  przez a k la m a c ją  p. B ronisław a Chle
bow skiego na przew odniczącego rad y  n au k o 
wej (rek to ra) na m iejsce ustępującego  po up ły 
wie k ad en c j i p. W. M. K ozłow skiego. N a js ta r
szy i najbardziej zasłużony  z profesorów- będzie 
więc reprezentow ał tę  uczelnię w dziesią tą  ro
cznicę od jej założenia. .Sekeya hum anistyczna, 
p ragnąc ułatw ić słuchaczom  un iw ersy tetu  u- 
częszczanie na jej w yk łady , postanow iła obni
żyć dla nich czesne do  połow y na w szystk ie 
przedm ioty .

Moratorium dla Galicfi
Z prezydyum wiedeńskiego Creditoren- 

Veroinu otrzymujemy następujące pismo:

Po m yśli § 19 u s taw y  prasow-ej upraszam y 
o um ieszczenie nastę-pującego sp rostow ania  a r 
tyku łu  pod ty tu łem  ,„M oratoryum  d la  G alicyi11 
ogłoszonego w  N rze 508 dnia 20 lis topada  1915:

Nie je s t p raw dą, by  C’red ito renverein  (Zwią
zek w ierzycieli dla ochrony w-ierzytelności w 
w ypadkach  n iew ypłacalności) w7e W iedniu is t
niał od roku  1875 tj . od la t  40. P raw d ą  je s t n a 
tom iast, że założony został w roku 1870, a za
tem istn ie je  od 45 lat.

łsie je s t p raw dą, by od  czasu założenia Zw ią
zku w-ierzyeieli w W iedniu oszukańcze n iew y
płacalności zdarzały  się o w iele częściej, an i
żeli przed jego założeniem ; rów nież nie je s t p ra 
wdą. by w ielu jego członków  mimo albo w sku
tek  działalności Zw iązku wrierzjrcieli popadło  w 
niew ypłacalność. P raw dą jest natom iast, że
śm y zawsze w edle sił swoich w szelkim i ś ro d k a 
mi zw alczali oszukańcze niew ypłacalności, jak  
do tego obow-iząani jesteśmy- w- myśl § 2 ust. 1 
naszych statutów-. P raw dą  jest dalej, że w cią
gu- y c h  *45 la t naw et 1% naszych członków  nie 
popadł w n iew ypłacalność i że ta  n iew ypła
calność poszczególnych członków  w- żadnym  
zw iązku nie s ta ła  z działalnością Zw iązku wie
rzycieli.

Nie jest p raw dą, by Zw iązek w ierzycieli nie 
stanow i! jednolite j korporaoyi, k tó rab y  dążyła 
do jednego wspólnego celu. Przeciw nie w myśl 
§ 2 ust. 4 s ta tu tu , k tó ry  opiew-a: „Do zakresu 
działan ia  stow arzyszenia należy 4) popieranie 
ogólnych in teresów  wierzycieli w- w ypadkach  
n iew ypłacalności i konkursu , tudzież w tak ich  
spraw-ach, k tó re  in teresów  tych  doty-ezą. w 
szczególności tak że  przez w pływ  na u staw o d a
w stw o i sposób stosow ania istn iejących  przepi
sów dla ochrony- słusznych roszczeń wierzj-cie- 
li“ —  jesteśm y obow iązani ]>oza spraw am i po
szczególnych konsoreyów  popierać ogólne in te 
resu w ierzycieli przez wpły wanie na  u staw o d a
w stw o, a zatem  przez w yw arcie w pływ u na za
rządzenia rządu , do tyczące galicy jsk iego  mora- 
to ryum .

Nie je s t p raw dą, by na czele dyrc.kcyi s ta ł 
adwokat-. P raw d ą  natom iast je s t, że ustanow io
ny  przez zarząd  w m yśl § 9 ust. 6 s ta tu tó w  d y 
rek to r n ie je s t adw okatem .

Nie je s t p raw dą, b y  k aż d y  dłużnik  obow ią
zany był na k o sz ta  k ancelary i złożyć 2% od 
całej sum y dłużnej, bez w zględu n a  to , czy  on 
za sw oje d ługi płaci w ierzycielom  (członkom 
Zw iązku w ierzycieli) 20, 30 lub  w ięcej proc-. 
zam iast 100. P raw d ą  je s t na tom iast, że wedle 
taryfy- na leży tośc i, uchw alonej przez zarząd, 
k tó ra  od la t już jest w- m ocy, d łużnik  ty-lko w 
w ypadkach  dojścia do sk u tk u  ugody  obow ią
zany- je s t p łacić prow izyę ,k tó ra  stosow nie do 
w-ysokości kw oty  ugodą osiągnięte j stopniuje 
się od 1% do 2lU%.  W razie do jścia  do sk u tk u  
ugody pozasądow ej ma dłużnik  zwrócić też w y
d a tk i w gotów ce, spow odow ane jazd ą  kom ercy- 
alnego zastępcy  i ew entualną in terw enoyą ad 
w okata .

Nie je s t p raw dą, by  d y rek ey a  m iała swój 
in te res  w  tem , by  doprow adzić „a  to u t p rix “ do 
u g ody  z d łużnikiem , bo w każdy-m w yp ad k u  bie
rze 2%.  Praw-dą n a tom iast jest, że prow izyę 
(należy tość kancelary jną) w  w ysokości 1 do 
2x/s% płaci się do k asy  stow arzyszenia  i w pły
w a ona w całości n a  rzecz stow arzyszenia, a  
d y rek ey a  nie m a żadnego m ateryalnego  in te 
resu  w dojściu  do sk u tk u  ugody, poniew aż ani

dy-roktor stow arzyszenia, k tó ry  ja k o  urzędnik  
pobiera s ta lą  p łacę, ani adw-okat stow arzysze
nia nie m ają udziału w prow iŁyi. J e s t  przeto 
więc n iepraw dą, by prow izya 2% (właściwie 
1 -~2 'h%)  po w iększej części lub  w ogóle w pły
w ała do k ieszeni ad w o k a ta  stow arzyszenia.

Nie jest praw-dą, by- Zw iązek w-ierzycieli w no
sił przeciw  nieuczciw ym  bankru tom  doniesie- 

1 nie k a rn e  nie z pobudek  m oralnych i by z chwi- 
1 lą w ym uszenia ugody doniesienia sw-e cofał.
I P raw d ą  je s t natom iast, że wnosi doniesienia 
1 karne  w m yśl § 3 swego s ta tu tu , który- n ak ład a  
i nań  obow iązek ścigania nieuczciw ych dłużni- 
Ików  w drodze k a rn e j, tudzież, że cofnięcie do
niesienia karnego  je s t w-ogóle n iedopuszczalne, 
gdyż p ro k u ra to ry a  P aństw a obow iązaną jest na 
podstaw ie doniesienia raz w niesionego z urzę
du ścigać w innego. P raw d ą  jest w praw dzie, że 
czasem  nieuczciw-i dłużnicy- po w niesieniu do
niesienia k an ieg o  d ecydu ją  się do częściow ego 
w ynagrodzenia szkody-, co Zw iązek wierzycieli 
IKKlaje do wiadom ości Sądu. Osiągnięcie w y n a
grodzenia szkody obok kary- je s t jed n ak  n ie
w ątpliw ie niety-lko zadaniem  Zw iązku w ierzy
cieli lecz tak że  celem  sądownictw-a karnego , a 
p rzyczynia ono się często do uchylenia złego 
bardziej, niźli sam a kara .

Z nietrafności przesłanek  w ypływ a tak że  nie
trafność w ysnutych  z nich w niosków , k tó re  z 
fak tam i praw dziw ym i pogodzić się m e dadzą, 
i w zw iązku z nim i nie sto ją . T ak  też je s t n ie
p raw dą, by ca ły  szereg członków  zw iązku w ie
rzycieli po trac ito  m ają tek  i by- to  spow odow a
ło reorgan izacyę  stow arzyszenia.

Nie jest p raw dą w reszcie, by żądanie znie
sienia inoratoryuiti d la G alicyi nie było żąda
niem członków- stow arzyszenia, lecz życzeniem  
d y re k c ji ,  k tó ra  Ina w tem  rzekom o osobisty  
in teres, gdyż przeciw nie, ja k  z pow yższego w y
nika, nie ma ani dyrekeya  ani sy n d y k a t w tem  
żadnego m ateryalnego  in teresu , a  żądanie znie
sienia m oratoryum , postaw ione przez stow arzy 
szenie w zględnie jego reprezentacy-ę, je s t p ra 
wdziwym  w yrazem  zgodnej woli w zględnie za
p atryw an ia  w szystk ich  członków' stow arzysze
nia.

Z głębokiem  pow ażaniem  D as PiU sidium  des 
C recnioren verein es zum  Schutze d er Forderun- 
gen bei Insolvenzen.

D er Pr& sident: von P ollak . D er D irek to r 
(podpis nieczytelny).

Zam ieszczam y pow yższe sprostow anie stoso
wnie do w ym ogów  ustaw y prasow ej. A utor a r 
ty k u łu  zaczepionego odpow ie n a  nie zapew ne 
w sposób w yczerpu jący . D la sch arak te ry zo w a
nia m etody, ja k  posługuje  się „C reditoren  Ve- 
re in " , w ..prostow aniu" niewygodny-ch sobie 

fak iów . w ystarczy  jeden  p rzyk ład . A uto r na
szego a rty k u łu  stw ierdził, że były  dy-rektor 

kancelary i „C red ito ren  V ereinu“ , adw-okat D r 
Exle, w ycofał się po 20 la tach  zasług  ja k o  mi
lioner i ustąp ił m iejsca sw ojem u zięciowi, k tó ry  
rów nież znacznej fo rtu n y  się dorobił —  a ..C re
ditoren  V erein“ znalazł n a  to  odpow iedź, iż 
„nie jest p raw dą, ab y  na czele dy rekcy i stał 
a d w o k a t11... To chyba w ysta rczy  n a  razie.

Z czeskiej prasy.
W o j e n n a  w y s t a w a  c z e s k i e j  s z k o 

ł y  ś r e d n i e j. Ża staraniem  zw iązku d y rek to 
rów czeskich szkół średnich doszła do sku tk u  
w ystaw a szkolna w- ram ach ogólnej w ystaw y 
w ojennej w Pradze. W obrazach, spisacli i d ia 
gram ach  przedstaw iono , co dla wojny i w: cza
sie w ojennym  uczyniło 22 gimnazyów- hum ani
s tycznych  czeskich, 27 realnych  gim nazyów , 80 
realnych szkół, 18 pedagogiów  i 7 liceów  żeń- 
ekich w Czechach.

Z diogram u p. u. „ P  o m o c w o j e n n  a “ d o 
wiadujemy- się. że sk ładk i szkól tych  w yniosły 
118.907 lioron 55 hal. U dział szkoły  średniej 
w pożyczkach w ojennych jest w cale pokaźny , 
bo g ro n a  nauczycielsk ie  w idnieją tu  z sum ą 
894.409 kor., m łodzież subskrybow ała  1,218.719 
koron  55 hal., pom oce koleżeńskie 120.578 kor., 
razem  2,233.766 ko ron  55 hal. D la w ojaków  
w ysiano  z ofiar m łodzieży szkolnej, głów nie 
żeńskiej, przeszło 50.000 przedm iotów , ja k  o- 
dzież ciepła, obuw ie i t. p.

N auczycieli ze średnich szkół czeskich do
tychczasow ych było  w służbie w ojennej pod 
bronią  488, z tych  35 poległo w- bo ju , a  57 o- 
trzym ało  odznaczenia. Z liczby uczniów  27.000 
przed w ojną poszło pod broń 1692, a poległo  
z nich 31.

Sem inaryum  nauczycielskie p rask ie  w ystaw i
ło w iejski obraz, n a  k tó rym  zgrom adzono h isto 
ryczne pam iątk i w ojenne ja k : m an ifesty  m onar
sze, w-idokówki z hołdem  d z ia tw y  cesarzow-i, 
k a r ty  z poczty polowej od nauczycieli i uczniów 
zak ładu , w ycinki z dz ienn ików  o żołnierzach 
czeskich itp„ dalej księgę pam iątkow ą szkoły 
ćwiczeń z ry sunkam i i ćw iczenam i uczniów  z 
doby w ojennej.

Są tu  ry sunk i uczniów  żołnierzy z pola w ojen
nego przesłane, są  publikacy-e w ojenne pióra 
nauczycielskiego, ja k  „W ojenne p rzygotow ania 
do rasta jącej m łodzieży, ich zasady  i w ykona
n ie" in sp ek to ra  g im n asty k i Józ . K lenk i itd . 
R ealne g im n az jo m  w B erounie, gdzie  ln a lm ła  
p rzy tu łek  po lska  _ szko ła  tu łaczy , w ystaw iło  ta -”
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bleau grona nauczycielskiego, urzędowe akta 
obok podręczników p o l s k i c h ,  tutaj przez 
młodzież polską używ anych, dalej pisma po
chwalne i karty uznania.

Zaciekawienie wzbudza zeg«.r z figurami, o r - 
1 o j, pokazujący posuwanie się słońca i księży
ca oraz zmiany m iesięczne, wedle pomysłu dy
rektora Karola Steinicha, w ykonany przez Józ. 
Hassenteufla w  Pradze.

„W ystaw a w ojen n a1 w Pradze ma być za
czątkiem  obszernie pom yślanego „Czeskeho 
vałeczneho musea“. K ażdy jej oddział, a więc 
1 szkolny, będzie pow iększony i dopełniany nie 
tylko w dobie wojennej, ale i w tedy, gdy już 
szczęk broni nareszcie umilknie, a pługi i m łoty  
znów ręoe do pracy odzyskają. m.

KRONIKA.
Mianowania w starostwie krakowskiem. W no

worocznym numerze naszego pisma donieśliśmy, 
te  starosta [). W ładysław Kowalikowski zamiano
wany został radcą namiestnictwa. P. Kowalikowski 
jost znaną i powszechnie szanowaną osobistością 
w szerokich kolach obywatelstwa naszego miasta. 
Z pochodzenia krakowianin, tu przez długie lata 
pełnił obowiązki urzędowe jako komisarz staro
stwa, następnie sekretarz namiestnictwa. Zamia
nowany starostą, objął na pewien czas starostwo 
w Brzesku, skąd w r. 1911 ponownie powrócił do 
Krakowa jako zastępca p. delegata namiestnika. 
Wykonując swój urząd p. radca Kowalikowski u- 
miał zawsze łączyć obowiązki sumiennego urzędni
ka z obowiązkami patryoty obywatela, przywiąza
nego serdecznie do miasta, uczynnego dla ludno
ści, której zawsze, ile razy tego wymagała potrze
ba śpieszył z chętną doradą i pomocą. Z tytułu 
swojego urzędu zajmuje p. Kowalikowski stanowi
sko komisarza rządowego Kasy Oszczędności m. 
Krakowa, Powiatowej Kasy Oszczędności, Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń i krakowskiej 
Spółki tramwajowej, zyskując sobie wszędzie za
ufanie zarządów i posłuch dla życzliwych rad i 
wskazówek, a przytem ogólne poważanie. Za swą 
wybitną działalność na różnych stanowiskach od
znaczony został orderem Franciszka Józefa. Przy 
okazyi nowego odznaczenia i nominacyi składamy 
p. radcy Kowalikowskiemu serdeczne życzenia, 
aby na obecnie zajmowanem stanowisku w naj
dłuższe la ta  kontynuować mógł swą tak pożyte
czną i owocną dla państwa, kraju i naszego mia
sta pracę.

Równocześnie komisarz starostwa i kierownik 
adininistracyi klinik Dr Władysław' Studziński za
mianowany został sekretarzem namiestnictwa. Dr 
Studziński, po ukończeniu Uniwersytetu Jagielloń
skiego/w stąp ił w roku 1902 do służby politycznej 
i przydzielony został do starostwa krakowskiego. 
Dzięki doświadczeniu nabytemu jeszcze w czasie 
studyów uniwersyteckich, jako zawiadowca fundu
szów rzemieślniczych (dom „Kairo“ na Smoleńsku) 
młody praktykant konceptowy namiestnictwa 
wkrótce chlubnie się odznaczył. Już w następnym, 
1903 roku, za wybitną działalność przy niesieniu 
pomocy zniszczonej powodzią ludności powiatu 
krakowskiego otrzymał wysokie odznaczenie, m ia
nowicie zloty krzyż zasługi. Był to jedyny wypa
dek w dziejach naszej adm inistracji, że początku
jący urzędnik otrzymał takie odznaczenie. Zamia
nowany kierownikiem adm inistracji klinik dokonał 
w ciągu 11 lat swej na tym posterunku pracy zu
pełnej reorganizacyi gospodarki i postawił cały 
zarząd na wysokości swego zadania, zyskując u- 
znanie i zaufanie swych przełożonych władz i kół 
profesorskich wydziału lekarskiego naszej wszech
nicy. W czasie wojny kierownik administracyi kli
nik, które zajęła wojskowość, ma podwójnie trudne 
zadanie, niemniej spełnia je ku ogólnemu zadowo
leniu. Równocześnie od wybuchu wojny w jego rę
ku spoczjrwa referat spraw' aprowizacyjnych i rolni
czych powiatu krakowskiego. I w tym kierunku 
sekretarz Dr Studziński rozwinął nadzwyczajnie 
owocną działalność ku pożytkowi powiatu, miasta 
i ludności.

Ustąpienie gen. Nastopila. W dniu 31. grudnia 
ub. r. ogłosiła „K rakauer Ztgu, że zastępca komen
danta twierdzy, marszałek polny porucznik Karol 
Nastopil przechodzi na własną prośbę z dniem 1, 
stycznia br. w stały stan spoczynku. W noworo- 
cznym numerze tego pisma pojawił się fejleton pió
ra kom endanta twierdzy, zbrojmistrza Eksc. Karola 
Kuka, poświęcony działalności wojskowej ustępu
jącego generała. Z pięknego tego fejletonu wyjmu
jemy kilka dat i faktów. Gen. Nastopil urodzony 
w roku 1855 w Pradze, po ukończeniu akademii 
terezyańskiej w r. 1875 wstąpił do armii jako pod
porucznik. W ciągu 40-letniej swej działalności po
łożył on wybitne zasługi około wykształcenia i wy
robienia armii i to  w czasie najtrudniejszym, kiedy 
w pańtswie rozlegały się hasła walki przeciw „mo
lochowi militaryzmu“. Marszałek polny porucznik 
Nastopil służył dłuższy czas w obronie krajowej; 
był komendantem 31 i 86 pułku obrony krajowej, 
z Czemiowiec przyszedł do Krakowa w roku 1913, 
jako komendant 46 dywizyi obrony krajowej. Z tą 
dywizyą uczestniczył w wyprawie wojennej gene
rała Dankla i zyskał krzyż kawalerski orderu Leo
polda z dekoracyą wojenną. Z powodu chorobj’ 
przydzielony został do służby w tutejszej komen
dzie twierdzy. Przy ustąpieniu otrzymał gen. Na
stopil order Żelaznej Korony II klasy z dekoracyą 
wojenną. Kraków jest gen. Nastopilowi wdzięczny 
za w ybitną działalność wojskową w czasie grożą
cego nam oblężenia. ______________ ______

Sta*i arm i serbskiej.
W enecya. (T, B.) ,,G azetta  di Y enezia" do

nosi z D urazza: W śród żołnierzy  serbsk ich  d y - ! 
scyplina się rozluźniła. Nie zorganizow ano jo - 1

w ysprzedają  konie, broń i w yekw ipow anie. 
Oficerowie przeciw  tem u nie w ystępują . Zdaje 
się, że trudno  przyw rócić w śród Serbów' poczu-

porozuinienia, sk ład a jące  się z m ąki, ryżu  i in 
nych środków  żyw ności, m ają  do tego pomódz. 
W m iędzyczasie Serbow ie dzień w dzień o ta 
czają  k o n su la t w łoski. Serbow ie ośw iadczają, 
że nie w ierzą w odzyskanie  o jczyzny i dom aga
ją się jak  najenerg iczn iej, by ich w ysłano do 
W łoch. T ysiące Serbów  już od transportow ano. 
T ak że  kw estye  san itarne  są trudne.

Podróże z austryackiegc do niemieckiego terenu g ruddn iu  w ynosiły  884 oficerów  i 13.686 sze- 
okupacyjnego: D yrekcja połicyi w Krakowie ko- rogowców, 
munikuje: Do podróży do niemieckiego terenu oku
pacyjnego jest potrzebnym: 1) paszport, 2) osobne 

pozwolenie (der besondere Ausweis). Paszporty 
wydane przez c. i k. austr.-węg. Komendy stoso
wnie do rozporządzenia Naczelnego Komendanta 
armii z dnia 25. sierpnia 1915. uznaje ces. niemiecki
generalny Lrząd gubernialny w Warszawie jako szcze kom end. Serbow ie po śm iesznych cenach 
wystarczające. Osobne pozwolenie wystawia cen-1 
trala paszportowa generalnego Urzędu gubernialne- 
go w Warszawie. W tym celu należy przesłać pa
szport podając dokładnie cel i czas trwania podró
ży do przedzielonego generalnemu gubernatorowi 
w Warszawie zastępcy austr.-węg. Naczelnej Ko
mendy armii. Paszport ten bo;dzie następnie przesy
łającemu urzędowi zwrócouj' albo wąirost przez 
ces. niemiecką centralę paszportowy, albo za pośre
dnictwem zastępcy Naczelnej Komendj' armii. W 
razie udzielenia pozwolenia na podróż będzie to po
zwolenie dołączone celem wydania go proszącemu.

Ciągnienie losów na przedmioty złożone u zło
tnika Glixellego na korzyść ubogich Tow. Pań 
Mil. św. Winę. a Paulo — odbyło się w dniu 31. 
grudnia 1915 r. w asystencj i p. radcy dworu Dra 
W ładysława Peca. -— Wyciągnięto numera nastę
pujące: Nr. 3236 medalion z brylantem. Nr 2704 
lichtarz srebrny. Nr 1187 lichtarz srebrny. Nr. 475 
koszyczek na ciasto. Nr. 1237 papierośnica sre
brna. Nr. 2033 kubek srebrny. Nr. 3093 2 kubki 
srebrne. — W ygrane przedmioty są do odebrania 
u złotnika p. Glixellego.

Szczepienie ospy ewakuowanym. Miejski Urząd 
zdrowia donosi: Okazało się, że z osób w swroim 
czasie ewakuowanych z Krakowa, a  wracających 
obecnie do naszego miasta, znaczna część nie była 
albo wcale szczepioną przeciw ospie, albo też była 
szczepioną dawniej niż przed 6 laty. — Pojedyncze 
wypadki ospy, które się wydarzały w Krakowie, 
dotykały jedynie osób albo wcale nieszczepionvcii. 
albo już dawno szczepionych. Dlatego Miejski U- 
rząd Zdrowia zwraca uwagę mieszkańców Krako
wa, że szczepienie jest bezwarunkowo najpewniej
szym środkiem zapobiegawczym przeciw ospie i że 
środka tego powinni wszyscy dotąd nieszezepieni 
lub już dawno szczepieni skorzystać jak najrychlej.
Szczepieniu należy się poddać u lekarzy prywat
nych.

Ubodzy mogą się poddawać szczepieniu w Miej
skim Urzędzie Zdrow ia przy ulicy Poselskiej I. 10, 
na parterze, codziennie między godziną 5-tą a 0-tą 
popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

Zgłoszenie zapasów ołowiu. Rozporządzenie mi- 
n istenalne  z dnia 19. grudnia 1915. orzeka obowią
zek zgłaszania wszelkich przedmiotów z o 1 o w i u, 
o ile zapas jednego właściciela przewyższa 10 kg.
W szczególności zgłaszać należy zapas ołowiu w
postaci drutów, blachy, płyt., plomb i innych zam- ] inicj a tyw ę do odwiedzin r o s y j s k i e j

do porządku  nad teore tycznem  i rzeczow em  s ta 
now iskiem . k tó re  dotącl zajm ow ał i zgadza się 
na w yw ody m ów cy poprzedniego. N astępnie 
p rzedstaw ił, że praw dziw ym  eelein in s ty tu c ji  
jest stw orzenie tak ie j in sty tuey i k redy tow ej na 
W ęgrzech, k tó ra b j sp rosta ła  wielkim zadaniom  
w in teresie  życia gospodarczego k ra ju .

Chociaż w ładza państw ow a w k ierow nictw ie 
insty tu i jri o trzym uje p rzew ażający  wpływ , to  
przecież prosi m inister, by  Izba była p rzek o n a
ną. że m inister sam uw ażałby za najw iększe n ie 
bezpieczeństw o, g d yby  in s ty tm y a  w ja k im k o l
w iek k ierunku  popad ła  w usługi po lityk i p a rcie w łasnej godności i postaw ę żołnierską. Co - . . . . . .  . . . .

dziennie nadchodzące przesy łk i m ocarstw  czwór- 1 >'.! - M inister w skazał w końcu, że uczyni się

Z Włoch.
W łoskie nadzieje.

Rzym. (T. B.) W łoski poseł w  P ary żu  pow ie
dział na przy jęciu  now orocznem  danem  dla 
w łoskiej kolonii, iż spodziew a się, że w tym  ro
ku  w ojna się zakończy  i że rok 1916 p rzyn ie
sie tryum f spraw ie sojuszników .

Przyjęcia u króla w łoskiego.
Lugano. (T. B.) K ról w ioski p rzy ją ł wr g łó 

wniej k w aterze  zam iast złożony cli z k ilku człon
ków kom isyi Izbj- depu tow anych  i sena tu , t j ik o  
w iceprezydentów  Alessio i P a te rn o , by przyjąć 
ad res  z życzeniam i

W łoskie zarządzenia.

zadość w szelkim  życzeniom  opozycyi, chociaż 
mówca nie podziela podniesionych w ątpliw ości.

Wiadomości telegraficzne
(Telegramy „Głosu Narodu" z duia 4 stjcznia).

Zaprowadzenie kalendarza gregoryańskiego  
w Turcyi.

Konstantynopol. (T. B.) R ząd  przygotow uje 
p ro jek t ustaw y, m ający  na celu zm ianę obecne
go system u liczenia czasu , k tó ry  sprow adza za- 
m ięszanie. P ro jek t u staw y  zam ierza w prow a
dzenie kalendarza  g rego ryańsk iego  z dn. 1. 
stycznia jak o  początk iem  roku. R ok finansow i- 
natom iast będzie się n ad a l zaczynał 14. m arca. 
A rabskie liczenie czasu  zostanie zatrzym ane 
jak o  liczenie duchow ieństw a.

O naftę dla Królestwa.
Budapeszt. (T. B.) W ęgiersk ie  biuro koresp. 

donosi: W spraw ie w szystk ich  nadchodzących 
z R u m u n i i  im portow anych  do K rólestw a P o l
skiego, obsadzonego przez m ocarstw a cen tra lne  
towarów', a więe także  n a fty , zaznaczyć należj', 
że tak ie  tran sp o rty  m ogą być w ysy łane  ty lk o»

Zurych. (T. B.) R ząd  w łoski w idział się znie- "a  podstaw ie zezw olenia na przyw óz, udzielo- 
w olonym  dla usunięcia n iekorzystnego  pod uego przez w ęgierskie m in isterstw o  skarbu . W e- 
w zględeni w ojskow ym  i gospodarczym  z a s to ju 1 dle t j reh in form acja , w ęgierskie m inisterstw o 
przy  praoaeli w yładow yw ani;! i załadow yw ania  j skarbu  celem w prow adzenia ruchu transitow ego  
w portach  w łoskich., w chodzących w rachubę nafty  na norm alne to ry , zam ierza ruch ten  pod-
rolio tn ików  i k ierow ników  
dek w ojskow y.

poddać pod porzą-

Z Rosyi.
Rosyjska tnisya wojskowa w Anglii.

Londyn. (T. lk) J a k  przedstaw iciel dzienni- 
a ,.Tim lłsu“ donosi z P etersbu rga , m inister 

wo jny P u l i  w a n o w w yraził radość, że dał

dać pew nym  ograniczeniom . D otyczyć to będzie 
tak że  tych  ilości n a fty , k tó re  do tąd  bez zezw o
lenia na przyw óz im portow ano. Zaleca się więc. 
by k u p cy  zakupow aną w R um unii n aftę  nie 
sprzedaw ali do K rólestw a P olsk iego  i by naft>\ 
przeznaczonej dla K rólestw a Polsk iego , nie 
przyw ożono do W ę g i e r  bez poprzedniego u 
zyskania  zezw olenia na przewóz.

knięć, ciężarków, kul, czcionek drukarskich, nlvt s v i  w o i s k o w e i  w' A iw lii. co mm w mu , i ■ ■ . i
stereotypowych wraz ze starymi m aterjalaini r u r ' ściślejszą w spółpracę obu państw  w dalszym  ‘ po^ie^ziT ek R zeczo zn aw ca^” ^ "  ° e,1ZyW 
(także siarkowanych, cynowanych), wężów i sy- ciągu w ojuj'. Na oficerach  rozm ow a z L l o y - '  "

d u m G e o r  g e m i K i t o  Ii o n e r e  m wyw 
la w ielkie w rażenie. M inister ufa. że położenie 
w ojenne w roku 1916 isto tn ie  w sku tek  ściślej
szego w spółdziałania R osyi z A nglią się po
praw i.

fonów, pomp i armatur, kurków, wentyli, wanien 
kotłów, retort i innych naczyń ołowianych, płyt 
do akumulatorów itd.

Obowiązek zgłoszenia rozciąga się na wyroby 
ołowiane bez względu na to. czy należą do urzą
dzenia przedsiębiorstwa, czy też służyć mają do 
przeróbki lub sprzedaży, bez różniej’, czy są obe
cnie w użyciu. Zgłoszenie zapasów ołowiu nastąpić
ma wedle stanu z 15. stycznia b. r. na form uła-'z P e te rsb u rg a : P rezy d en t D um y R odzianko  o- 
rzacli, które strony nabyć mogą w Izbie handlowej św iadczył, że przed k ilk u  tygodn iam i otrzym a! 
i przemysłowej w Krakowie, oraz u władz polity- list ży jącej zagran icą księżnej W  a s i 1 c z y- 
cznyc-h I. instancj i. | k o w, w k tó r j  ni ona ofiarow uje swe w spółdzia-

------------------ d an ie  w spraw ie zaw arcia  odrębnego pokoju .
Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj między Czarną ' L ist ten R odzianko z oburzeniem  przesłał Sa- 

a Grabinami wypadł z pociągu 50-letni W incen ty ' sonowow i. P o tem  księżna sam a przybyła  do

Niefortunna pośredniczka. 
Kopenhaga. (T. B.) ..Beri. T idende“ donosi

,,Ofenzywa powietrzna*4.
Paryż. (T. B.) „ P e tit  P a ris ien 44 donosi ze

sVowmi'owało stl0I1-V m iarodajnej, że istn ieją usiłow ania, by 
spow odow ać jednolitą  kom endę w ofenzyw ie 
pow ietrznej. R zeczoznaw ca angielsk i baw ił w 

' j s p e c y a l n e j  m isyi w P aryżu , by omówić wspóF- 
a działanie A nglików  i F rancuzów  przy ak cy i lo

tniczej. Sądzi on, że po  ośm nastu  m iesiącach 
w ojny dość je s t piuiktów ' o p arc ia , by  ustalić  
p lan  rów nie dob ry  dla ofenzyw y pow ietrznej, 
jak  to  uczyniono d la  ofenzyw y na lądzie i m o
rzu.

Bigajski, kolejarz i odniósł, oprócz urwania lewe 
go przedramienia, cały szereg ciężkich ran na ciele. 
Rannego po opatrzeniu przez lekarza Pogotowia, 

I przewieziono z dworca do szpitala św. Łazarza.
I Z Chełma. Jak  donosi „Kur. Lub." powstaje tu 
I uniwersytet ludowy z następującym programem; 

wykłady sj'stematyezne z. języka polskiego, li tera- 
, tury i historyi polskiej, geografii ogólnej oraz pol- 
, skiej, matematyki, przyrody i hygieny, kursy dla 
( analfabetów, odczyty zc spraw bieżących. Przy u-

P e te rsb u rg a , by dalej p ropagow ać swe plany , 
! została jednakże w ydaloną i w ysłaną do je 
dnego z je j zam ków  w południow ej Rosyi.

Na morzach.
Echa zatopienia „Persyi44.

czelni

Londyn. (T. B.) Urzędowo donoszą: 158 osób
„ . . , ■ . .u ra to w an y ch  z pokładu  ok rę tu  , , P e r s y a “
ma byc urządzona biblioteka i czytelnia. ' p rzybyłu  do A leksandry!, w śród tego  ja k  Sły

chać 60Będzie to pierwsza w Chełmie polska publiczna bi- 
' hlioteka i czj'telnia.
J  Z Lublina. Generał gubernatorstwo lubdskie o- 
głasza następujący konkurs na posady w austryac- 

| kiej służbie skarbowej dla obywateli Kr. Pol. Po- 
trzebnych jest 300 osób. W arunki: zdolność fizy- 

I czna, znajomość dokładna jęzjrka polskiego (zna
jący także i język niemiecki będą mieli pierwszeń
stwo), nienaganna przeszłość, wiek 18—35 lat. Ma- 

[ łoletni muszą mieć pozwolenie rodziców. Do poda- 
I nia należy załączyć świadectwo szkolne, moralno- 
( śei i metrykę chrztu. Zgłoszenia do 8. stycznia 

1910 r. w Komendach Obwodowych. Osobom przy
jętym wypłacane będzie dzienne wynagrodzenie 5 
K. Kurs przygotowujący kandydatów do służby 
skarbowej będzie trwał 4 tygodnie, partiam i po 
100 osób.

pasażerów .

Odznaczenie gen. Fiencha.
| Londyn. (T. B.) ,,T im es‘‘ donosi, że F  r  e n c li 
, k tó ry  o trzym ał ty tu ł ,.v iseou t“ uzyskał p rzy 
dom ek ,,Y p em “ .

Angielskie zarządzenia handlowe.
Londyn. (T. B.) B iuro R eu tera  donosi: Urząd 

spraw  zagran icznych  o trzym ał now y oddział, 
noszący  ty tu ł ,,F  o r  e i g  n t r a d e ’ d e p a r -  
m e n t “ . Zadaniem  tego  oddziału  jest p rzepro
w adzenie now ej ustaw y, k tó ra  ma z a p o b i e c  
upraw ianiu  przez osoby p ry w atn e  lub towarzj*- 
stw a w A nglii h a n d l u  z n i e p r z y j a c i e l -  
s k i e m i f i r m  a m i czy  osobam i z a  g r a n  i- 
e ą n e u t r a 1 n ą.

Na „czerwony półksiężyc44.

W iedeń. (T. B.) W  m inisterstw ie s k a r b u  
urządzono w czoraj m uzykalny  r a u t .  O bec
nych było k ilku  członków  dom u cesarskiego.

L o n d y n . (T . B .)  J a k  „ L l o y d 44 donosi, w ś r ó d ! oraz szereg  d ygn ita rzy  dw orskich i państw o- 
n ia tow anych  z ok rę tu  „P  e r s y .a4' znajduje  się
59 podróżnych. W edług innych w iadom ości zgi
nąć m iał k  o n s u 1 a m e r y k a ii s k i  z A d  e n.

„G lengyle44 i „Kenkoku-Maru“ .
Londyn. (T. B.) Biuro R eu tera  donosi: Paro- 

m gielski „G 1 e n g y  1 e“ został zatopiony; 
japoński parow ce

wiec 
toż samo 
M a r  u “ .

wych. R au t urządzono na rzecz t u r e c k i e 
g o  p ó ł k s i ę ż y c a .  P rezy d en t gabinetu  hr. 
8 t. u e r g  h k  w ygłosił przy  te j sposobności 
przem ow ę, w k tó re j w yraził sym patye , z jak ie- 
mi p rzy ję to  w  A u s t r y i zw ycięstw a arm ii t u- 
r e c k i e j .  M o n a r c h i a  pragnie , by dzisiej
szy stosunek  z T u r c y ą  się pogłębił. T i i r e -

„K e n k o k  u- k  ' am basador w ygłosił podziękow anie.

Z bułgarskiego sobranja.

Powszechna służba wojsko? a w Angl i.
Londyn. (T. B.) J a k  biuro  R eutera  donosi, 

p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  z pow odu przed- uznani zostali za zdolnych do służby w pospo- 
łożenia o o b o w i ą z k o w e j  s ł u ż b i e  w o j -  litem  ruszeniu z bron ią  w ręku , jednakże  nie 

i s k o w e j  p o g o r s z y ł o  s i ę .  N aprzód po- rozpoczęli służby , w końcu ci, k tó rzy  przy  przy- 
’ da ł się do dym isyi S i m o n .  D alej donosi je- sztych p rzeglądach  uznani będą za zdatnych 
dna z agency j, że obovs iązkow a służba m a być do służby w pospolitem  ruszeniu z lironią w rę- 
rozszerzoną ‘także  także  na I r i a n  d y  ę, co ku, zostają n a  czas nieograniczony z w o i  n i e 
praw dopodobnie doprow adzi do trudności z na- n i od służby.
cyonalistam i. W reszcie robo tn icy  obaw iają s ię .1 ------------------------
żc przym usow a służba w ojskow a zostanie na  
zaw sze zaprow adzoną, czem u jednakże  już k il
kak ro tn ie  zaprzeczono. Obecnie oczekują, że 
M a c K e n n a  i R u n z i m a n pozostaną w 
gabinecie.

Akcya lorda Derby.

Zw olnienie od słu żb } w o js k o w e j.
Wie'deń. (T. B.) M inisterstw o w ojny zarzą

dziło, że z a w o d o w i  m a s z y n i ś c i  i p a 
l a c z  e dl a p ł u g ó w  p a r o w y c h  i m o t  o-
r  o w y  c l i  a mianowicie ci. k tó rzy  już d o tąd   ̂  ̂  ̂   ^ ̂  __ __
zwolnieni byli od służby w ojskow ej lub o trz j , neutralności, ale na k ażd y  sposób zosta ły  mo 
mali urlop, dalej ci, k tó rzy  przy  p r z e g l ą d a c h ........................

Zofia. (T. B.) Ag. b u łg a rsk a  telegraficzna 
stw ierdza, że uw ięzienie konsulów  w Saloni
kach w yw arło  w  Sofii a  zw łaszcza w sobranju  
gw ałtow ne w rażenie. W  k u loarach  sobran ja  o- 
gólne przekonanie  było tak ie , że w' A tenach 
uk sz ta łtow u je  się położenie dla en ten te  coraz 
ciężej. J e s t  możliwem, że G recya nie porzuci

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) N a dziśiejszem  posiedzeniu 

sejmu przyszło pod o b rad y  przedłożenie w sp ra
wie cen tra lnego  in s ty tu tu  finansow ego.

Poseł F  o e 1 d e (p a rty a  niezaw isłości) zazna-
, . , , ,  ,, . . . . . .  . czyi. że zarzu ty  opozycyi przeciw  przedłożeniu

“ ^  ^  i t >l]ie:RIC,ua Z1<‘,U,U" nie sa ty lk o  na t ury  po litycznej, ale  też i gospo-
ay  T im es4 dnia 1. lu tego pow ołane d a m e j ;  Mowea n je tw ierdzi, by celem  insty tu -

Londyn.
ka „S und „
będą dalsze cz tery  k lasy  zw erbow anych przez 
lo rda D erby lego rek ru tów . B ędą to rekruci 23 
do 27 letni.

zej. Mówca nie tw ierdzi, by celem  insty tu - 
cyi, jak a  ma być założoną, było poparcie rządu 
w jego  po lityce p arty jn e j, ale tak a  możliwość 
istn ieje.

k o n sty tu cy jn a )Poseł 8 z t  e r  c n  y i (partya  
Kanadyjska pomoc. ośw iadczył, że okoliczność, iż m in ister skarbu

Ottawa. (T. B.) W orędziu  now orocznem  p o - ‘ pragnie obecnie przeprow adzić  refonny  finan- zak ład u  ubezpieczeń od w ypadków
w iedział p rezyden t m inistrów  B o r d  e n ,  że w sowe, k tó ra  jest po trzebną, obudziło w ątpliw ości zak  ̂ uJ lJ]e'
roku  ubiegłym  uchw alono 250.000 żołnierzy im litvczne n nr.r.7vevi. Mówca om aw ia rzeczow e >-0

sty  m iędzy G recyą a en ten te  spalone.

Szwedzkie złoto.
Sztokholm. (T. B.) Bank państw ow y podjął 

z pow rotem  w strzym ane od 2. sierpnia 1914. 
w ykupno banknotów  w złocie.

Konfiskata wagonów kolejowych.
Rzym. (T. B.) D y rek cy a  w łoskich kolei p ań 

stw ow ych zarządziła  okólnikiem , by austro-w ę- 
g ierskie i niem ieckie w agony, k tó re  po w ybuchu 
w ojny zostały  we W łoszech, zosta ły  zaopatrzo 
ne w łoskim  napisem  „w łoskie koleje p ań stw o 
w e4' i żeby icli nie w ysyłano  za gran icę.

Mianowania i rozporządzenia.

W iedeń. (T. B.) ,,W iener Z tg .44 ogłasza: Mi
n iste r handlu  zam ianow ał w  galicy jsk ie j dyre- 
kcyi poczt i te leg rafów  sek re ta rza  poczt. Ma
ksym iliana K  o c h a radcą  pocztow ym .

„W iener Z tg .44 og łasza rozporządzenie m ini
sterstw a sp raw  w ew nętrznych w  porozum ieniu 
z m inisterstw em  robót publ. w spraw ie taryfy

postaw ić pod broń. Z now ym  rokiem  liczba ta  
w zrasta  n a  500.000.

Straty angielskie w grudniu.
Londyn. (T. B.) „D aily  T e l.44 donosi, że o-

za p ierw szy rok  obrotow y.
D alej og łasza  rozporządzenie m inisterstw  

spraw  wewnętrznych,, skarbu , hand lu  i rolni-

polityczne u opozycyi. Mówca om aw ia rzeczow e 
i osobiste gw araneye, pod jak iem i opozycya)
m ogłaby się zdecydow ać na zrezygnow anie w - . . . . .  . .
in teresie pokoju  parlam en tarnego  z użycia jak  c tw a ' “ t e r a j ą c e  uzupełnienia w zględnie znua
najostrzejszej broni opozycyjnej. ' zakazu  wy wozu 1 Przewozu sze‘

M inister skarbu  T  e 1 e s z k  y  ośw iadcza, ż e ' re^ u a r ty ku łow -

8p. t  Vtt. odp.

gólne s tra ty  w ojska ang ielsk iego  w m iesiącu w in teresie  pokoju parlam en tarn eg o  p rzech o d z i1

Redaktor odpowiedzialny i kierują* y Roman W oyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu44 w K rakowie pod zarządem Romana Ferka.


